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DODATEK PARAFJALNY
Jednajcie prenumeratorów 

prasy katolickiej.
do TYGODNIKA. „ N I E D Z I E L A * ’ 

Taratja Wniebowzięcia Najświętszej ttdiji Panny.
Apestoroifl oądź, 

nietylko czytelnikiem

Drodzy w Chrystusie Panu 
' Parafianie.

R e k o l e k c j e .
0 Potrzebie Wewnętrznej Przemiany

Stale słychać narzekania na opła­
kane stosunki w dzisiejszym świe- 
cie. Jedni odzywają się głośno, dru 
dzy po cichu — wszyscy jednak  
twierdzą, że jest źle zarówno pod 
względem politycznym, gospodar­
czym, ekonomicznym, jak  m oral­
nym. Zanikła inność bliźniego, roz 
panoszyło się sa.noiubstwo, n iena­
sycona chciwość, niesprawiedliwość 
bierze górę nad sprawiedliwością
1 uczciwością. Niedawno wykryto 
we Francji g lonie  na cały świat 
lałszerstwa żyda Stawiskiego, który 
okiadal społeczeństwo francuskie 
na mil jony franków. W szczęte prze­
ciwko niemu sTńflztwo wykazuje, że 
wspólnikami Slawiskiego byli wy­
socy urzędnicy, a nawet ministrowie, 
którym sejm francuski wyraził peł­
ne zaufanie. Dopiero rozruchy w Pa­
ryżu i innych miastach kraju zmu­
siły niesumiennych do ustąpienia 
z rządu. Dlaczego się to stało.-1 Zna­
ny katolicki pisarz francuski, G rze­
gorz Vians, pisze wr największym 
dzienniku katolickim „La C ro ix“ 
(czytaj La Krua), że przyczyną w spo­
mnianego zła jes t  rozkład moralny 
wśród pewnych sfer francuskich, 
które dały się uwikłać masonerji, 
odstąpiły od zasad katolickich Nic 
dziwnego, bo gdy człowiek utraci 
wiarę, gdy  przestanie się kierować 
zasadami nauki Chrystusow ej, gdy 
zagłuszy w sobie sumienie, staje się 
gorszym  od poganina. Dla takiego 
czlowdeka niema nic świętego, on 
z nikim się nie liczy, on dba tylko 
o siebie. Dla zdobycia zaś pieniędzy, 
kai jery gotów jest poświęcić wszy­
stko: uczciwość, szlachetność, ambi­
cję, honor i t. p.

Czy talismy niedawno w gazetach, 
jak  to w pewnem miasteczku woje­
wództwa Kieleckiego syn porąbał 
siekierą rodzoną matkę, siostię  
> trzech braci. Zbrodni dokonał 
w tym celu, aby zabrać z domu 
pieniądze, które ojciec jego o trzy­
mał za sprzedany dom, a guy mu

się to nie udało, rzucił się pud po­
ciąg i marnie zginął. Cóż było przy­
czyną tego haniebnego postępku? 
Niewiara, którą zaczerpnął z czyta­
nia pism wolnomyślicielskich i roz­
pusta, w jaką  popadł w skutek  u tra ­
ty wiary Podobne wypadki zdarza­
ją się wr Polsce coiaz częściej. Nic 
dziwnego, bo bezbożnictwo szerzy 
się u nas w pizerażający sposób. 
A któż je  szerzy i w jaki sposób? 
Oto w samej stolicy państwa. W a r ­
szawie, wolnomyśliciele pulscy na 
sposób bolszewicki urządzili w po ­
czątkach stycznia roku bieżącego 
kursy dla krzewicieli bezbożnictwa. 
Głównymi kierownikami kursów by ­
li: Jaśkiewicz, urzędnik Minister­
stwa Spraw  Zagranicznych i Da- 
W id  Jabłoński, żyd. Ileż złego sze­
rzy się u nas i przez różne organi­
zacje młodzieży, które albo o tw ar­
cie zwalczają wiarę i Kościół, albo 
czynią to pośrednio, nie uwzględ­
niając w wychowaniu zasad Bozyrb. 
Jeżeli, dorastająca młodzież, zostanie 
wychowana w tym duchu — bez 
Boga — nie będzie się ona kiero­
wała sumieniem, uczciwością, ani 
w życiu spolecznem, ani rodzinnem, 
ani pryw atnem  pójdzie ona za 
niskiemi popędami. Nic więc dziw­
nego, że na świecie jes t  zle, bo du­
sze ludzkie są chore i to właśnie 
jest  przyczyną powszechnego zła 
na świecie.

Jeżeli zatem chcemy uzdrowić 
dzisiejsze opłakane stosunki na 
świecie, musimy pr/.edewszysikiem 
uzdrowić dusze.

Jednym  z najskuteczniejszych 
środkow  uzdrowienia dusz są reko­
lekcje święte, przynoszą one bardzo 
wielkie korzyści dla ludzi. Człowiek 
zastanawia się nad sobą, poznaje 
stan swej duszy, poznaje swe błę­
dy, oczyszcza się z nich w S a k ra ­
mencie Pokuty i czyni dobre posta­
nowienia na przyszłość. Rekolekcje 
św. są jednym z najakuteczniej- 
szych środków, najlepszych lekarstw  
na zepsucie obecnych czasów. Niech­
że więc każdy 7 parafjan uważa 
sobie za święty obowiązek odpra ­
wić rekolekcje św., które rozpoczy­
nają się w naszej parafji w niedzie­
lę dnia 11 marca.

Korzystajcie ze sposobności, któ­
rą wam P. Bóg nastręcza. Liczny 
i chętny i gorliwy udział bierzcie

w tych ćwiczeniach religijnych, bo, 
kto wie, czyli drugich się doczeka­
cie. Nie zwlekajcie z poprawą, ale 
teraz: „Złóżcie sta iego  człowieka, 
k tóry  się p s u j t  wedle żądz błędu. 
Odnówcie się duchem umysłu wa­
szego. 1 obleczcie sie w człowieka 
nowego, który wedle Boga stw o­
rzony je s t  w sprawiedliwości i św ią­
tobliwości praw dy*. (Eftz. 4. 17).

Ś w i ę c e n i a  n i e d z i e l i .
(Ciąg dalszy).

O spoczynku zazwyczaj ludzie 
pamiętają, częściej zapominają, że 
niedzielę należy święcić Co to zna­
czy? T o  znaczy tak ją  przepędzić, 
żeby po każdej niedzieli dusza na 
sza stawała się lepszą, czystszą, 
świętszą, bliższą nieba i Boga. A  cóż 
od nieba oddala, od Boga od r j  wa? 
PrzedewszystKiem folgowanie złym 
r annętnościom, dopuszczanie się 
grzechów. A  więc, jeśli, w który 
dzień, to w świąteczny, powinniśmy 
się wystrzegać obrazy Bożej. Nie­
stety, znajdują się tacy katolicy, co 
uroczystości Fańskie  zamieniają na 
dnie szatańskie. Pijaństwo, rozpusta, 
ogrywanie się w karty, p lotkarstwo, 
hulatyki, zgorszenia, bijatyki itd. — 
to są grzechy, których oni właśnie 
w święta się dopuszczają. Nie Boga, 
ale szatana w ten sposób czczą' 
A  przecież niedziela ma być dniem 
Boga, to znaczy, że w ten dzień 
m am y złożyć Panu  naszemu Naj­
wyższemu cześć najgłębszą, na jaką 
nas stać. Malutka dziecina, Która 
rączką kłania się do obrazu i mówi 
„Pa, Boziul*, oddaje już  pewną 
cześć Bogu. Poważniejszą i dosko­
nalszą cześć oddaje ojciec, kiedy 
klęka i z szacunkiem odm aw ia p a ­
cierz. W iększą  jeszcze oddajemy 
cześć B oku, kiedy się gromadzim y 
na wspólne nabożeństwo, ale naj 
większą cześć, na jaką nas wogóle 
stać, oddajem y Stwórcy naszemu, 
kiedy Mu skradamy ofiarę. To też 
ofiarę m ają  w szystkie  ludy, nawet 
pogańskie. Izraelici zaś w Starym  
Testamencie mieli przepisane różne 
ofiary z baranów, cielców, z mąki. 
z jarzyn. Składali je w świątyni j e ­
rozolimskiej. W  nowym T estam en­
cie zostały zniesione wszelkie ofiary 
niedoskonałe, pozostała tylko jedna, 
ale taka, k tóra świętością i dosko­

Zaplaujde się ns stałych abonsntów „Nisdsiell- z „Dodatklsm Parafja)nym“.
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n a ło śc ią  p r r e ^ y ^ e z a  irs z y f tłk it  inne. 
C ó ż  to  zao o fą tf a? T o  o fc flra^k tć rą  
J e z u s  C h ry s tu s  u ło ż y ł  - na 1 K rzyżu  
2 Ciała i k rw i .S w o je j. Z łoży ł ją  
op ra^ried liw oS ci Bożej za n ie p ra ­
wości nanze.

U.tOZ tę  o fia rę  k ap łan i p o n aw ia ją  
na  o łta rzach , lleicroć o d p raw ia ją  
w azę ;4 w , I  ki#dy w .te ; o fie rze  m szy  
śyr. z e  czcią  i pohpżuojścią. b ierzem y  
u d z ia ł , , rvtedy sk ład am y  B o g u  naj- 
vyuęjrwą /z u śc , su  ja k ą  n«s &t*ć. 
O lńtęgóc .K ościół n ak azu je , żeb y śm y  
w n ied z ie le  i, żyrięta p rzez  w y jiu -  
tŻMWftie m szy  św , cd d a li Bob u, jako 
S tw ó rc y  ipB aau  n aszem u  tę cześć, 
t« n ,b o łd  n ^ g tę fc szy . I to  j e s t  p ie r­
w szy i.n a jw ażn ie jszy  nasz  o b o w ią ­
zek. U w aln ia od n iego  ty lk o  ch o ro ­
ba, n iem ożność , Dardzo w ielka tru d ­
ność. Ni&'m<a£esz t y ć  jHa .m s^y  św., 
s ta ra j s ię  p rzy n a jm n ie j w dom u p o ­
m odlić  azcze ize j, se rd eczn ie j, w ię- 
wej. J iie ę h  d u sza  o dc ż uje, że  to  dzień  
św ięty* -A lbow iem  w ajecuóelę . .p o ­
w in n iśm y  d u szy  n asze j okazać szcze- 
gólfUgjŁZą tro sk liw o ść , jak b y  hoj- 
flMŚć. .N ie b ąd źm y  Pi zy na  I m niej 
w- t e n  d z ię ń  d la  n ie j sk ąp ił U św ięć ­
m y  ją słow em  B ozem  p rz ez  w yslu- 
chńnie kazaw u  w. d r  chu. w iary. Ira- 
n u ^ ia jm y  n a  s ło w a C h ry s tu sa  „b ło ­
g o sław ien i, k tó rzy  s łu ch a ją  słow a 
B ożego ■ i . s trz e g ą  g o “. Bez słow a 
B ożego zm arn ie jem y  d u c h o w o ,. bo 
duaza  nam  się. z m a te ria liz u je , p o z o ­
s ta n ie  yw C iem nościach, za tru je  się 
udaram i życia  zm ysłow ego . N ie m o­
że m y  k aż en ia  w ysłucha* , to p rz e ­
c z y ta jm y  re lig ijn e  czaso p ism o , lub  ja ­
k ą ś .  d o b rą , b u d u jącą  ty ją ż k ę ,  k tó ia -  
by s a s  u az la rh e tn ila , ,p o b u d z iła  ku 
lep szem u , o d erw ała  na ja k iś  czas 
o d  z iem i, podn iosła  zu  n iebu  i ku 
Bogu

N iedziela p o w in n a  być dniem  
rodziny . Goi to -znaczy? W dzień 

.p o w szed n i p rac*  i szk o ła  o d ry w a ją  
o jca o d  dziec i, odr.m atki. -W dzień 
św iąteczny  *a to  po w in n i s ię  w szy sc y  
w  ro d z in ie  skup ie i poczuć, że  są  
ozem ś je do  .a .  r ,  w inny  s ię  v ren  
dzień  sp o tęg o w ać  i uczucia w zajem ­
nej życz liw ośc i i m iłości. Nie w re - 
-steureeji lub  k aw ia rn i, a le  p rzy  o g ­
n isk u  re d  z Jn nem  pow inno  się. s p ę ­
dzać n iedzie lę . N ied z ie la  n ad a je  się  
b ard zo  d o b rze  na to , aby  w niej 
sp e łn iać  d o b re  u czy n k i;.a  zw łaszcza 
u ezy ak i -m iłosierdzia co  do c iała  
i c o 'd o  d u szy  P raca  nad  p o d n ie ­
sien iem  k u ltu ry  i o św iaty  zd row ej 
p rzez  o d czy ty  i pogadanki... oczy ­
w iście p o  w ysłuchan iu  m szy św . 
i k azan ia  — rów nież  zg o d n a  les t 
z św ięcen iem  n iedzie li po. k a to lic k u . 
N aw et ra b a w y  m łodzieży  uczciw e, 
d o b rze  zo rg an izo w an e , nie p su ją  
św ięcen ia  n iedzie li, > a le  do je j do-

bijpgo przepęd t e  iga w ie le  p o o r a j ą .  
N asza W iara; nie je s t  ani s traszn a , 
ani sm u tn a ,-o n a  w szystko , -co lu d z ­
k ie  Dłogi/sławi i uśw ięca, je d n e g o  
ty lko  kaze s trzec  s ię  - za - w sze lk ą  
ce n ę1 g rzech u , zła m o ra ln eg o , k tó re  
nigdy n ik o m u  nie p rz y n io s ło  trw a ­
łeg o  i p raw d ziw eg o  szczęśc ia  i nie 
p rzy n ie s ie . A  tak iem  złem  je s t  nie- 
u szanow am e, zn iew ażan ie  dni św ię ­
tych .

(D. c. n.)
Proboszcz.
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Porządek adboćeństw
w> K.ośv>i&łd P a :  a n a ln y m  

W n le b . N a jś w . M a t j l  P a n n y .
IV niedaibia' W. Poatu dnia l i  maroa 

g. 6. Prynrarja z nauką -  ks. Kan. 
Jankowski.

g. 7, Droga Krzyżowa, 
g. 8. M « i  >w. Stow. Mężów Katol. 

i S lo w  Młodz. Polsk. Męskiej — ks. jung.
g 9,40 Ms2a Sw. d la  szkó ł  — ks. Ma j. 

B n k ie w ic z .
g j  11 Sium» —* ks, Prof .G ie b a r t o w k i .  

N auka  re k o le k c y jn a  w s t ę p n a  — ks Kan. 
Jankowski.

g. 12,80: Msza św. z  nauką— ks. J u n g .  
g 8,30. Msza św. w kaplicy więzień 

nej —i ks. Brodziński,
g. 15. W Domu Ka>lickim nauka c a 

nowa dla mężów
a- 15,30 G o rzk ie  Ż a le  — ks. Jung. 

N auka k s i B rod ziń sk i.

Kalendarzyk Zeorań.
11 marca Niedziela
12 marca Poniedziałek
13 marca -Wtorek
14 marca Środa

Żadne zebrania 
nie O d b ę d ą  się 

z powodu 
rekolekcyj.

Czwartek 15 marca g. 20. Wyklaii 
w S. M. K

Piątek 16 maica g. 17. StuW. Pań Mil 
Św. Winc. 4 Paulo.

Sobota: 17 maroa g. 19,30. Sekcje Mi­
syjne Sodalicji Panien

Niedjiela 18 marca g. 12. Plenarne 
S . M. K. g . 16,30. W y ś w i e t l a n i e  Męki Pań­
skiej. g. IÓjJO; Plenarne S. M. P. M g. 18. 
Plenarne S. N. K.

Program Bekolekcyj
w  P a r a f j i  W n ie b .  N. M. P .

Niedziela 11 marca b. r. 
g 11. Suma i wstępna > nauica r-ko 

lekcyjna (1) -  ksi Kan. Jankowski.
g 15. Nauka stanowa dla mężów w Do­

mu hatoiickim-
g 15,80. Gorzkie Zale i nauka rek o- 

lekcyjna (II, — ks. Brodziński
g. 17. WylwietUaie- Męki Pańskiej.

Poniedsiałek 11 marca b. r.
g. 6. Prymarja (wystawienie Najśw. 

Sakramentu) Msze iw. o g. 7, 8 > 9.
g. 11. Suma i nauka rekolekcyjna (.111). 
g 15. Droga Kizyżowa 
g, 15,30. Nauka stanowa dla matek, 
g. 16. Gorzkie Zale i nauks rekolek­

cyjna (IV).
g. 18. Adoracja przez dzieci z Krucjaty 

Pucharystyrznoj.
g. lj,45. Nieszpory i nauka rekolek­

cyjna (V).
, g.-20 Scjwwan-ie.Najśw. Sakramentu.

Wtorek 13 marca b r.
g. 6. Prymarja i wystawienie Najśw Si-

lJamjfifH. .Msze św. u g. 7f 8 i. 9.
g. l i  Suma i nauka rekolekcyjna (VI). 
g. 15,30. Nauka stanowa ula ..((odzień 

ców — Dom Katolicki.
g. 17. Nauki rekoleiccyjne dla Pań 

Dom Katolicki.
„ g. 18. Adoracja przoz młodzież, 

g. lo.śó. Nieszpory i nauka rekoiek 
cyjna (VII),

g. 20 Schowanie Najśw. Sakramentu, 
g. 20. Konferencje Wielkopostne dla 

Panów — Dom Katolicki.
środt. .14 maroa b. r.

g. 6. Prymarja i wystawienie Najśw. 
Sakramentu Msze św. o g. 7, 8 i 9

g. 11 Suna nanka rekolekcyjna(VIII) 
g 15,30. NauKa stanowa ala i amen — 

Dom Katolicki.
g. 17. Nauki rekolekcyjne dla Pań — 

Dom Katolicki,
g. 18. Uroczyste nieszpory, ostatnia 

nauka rekolekcyjna (V111) i procesja na 
zakończenie 40 godzinnego naoożenLiwa.

g. 20. Konferencja Wielkopostna dla 
Panów — Dom Katolicki

Czwartek 15 marca b. r.
g. 9. Uroczysta Msza św., wspólni 

Komunja-św i niuka.
g. 17. Nauki rekolekcyjne dla Pań 

Dom Katolicki.
g. 20. Konferencje Wielkopostne dla 

Panów — Dom Katolicki.

P>ątek 16 marca b, r
g. 9. Uroczysta Kumunja iw dla ucze­

stniczek rekolekcyj ula Pań.

U W AGI !
1) Nauki rekolekcyjne ogólnoparaljal- 

nc od p o n i e d z i a ł k u  p r o w a d z i ć  bęuzie 
Ojciec Misjonarz — Redemptorysta. Nauki 
rekolekcyjne d l a  Pań i konierencje dla 
Panów wygłaszać będzie Ojciec Jezuita 
ks Dr. Fr. Kwiatkowski z Krakowa.

1) Codziennie od g. 7 rano spowiadać 
będą księża miejscowi, a we środy od 
g. 15 księża zaproszeni z innycn paraiij.

£  u ta r l i
Dnia 24 II 1934 Marjanna /. Urabio- 

iiów Nieużyla, lat 56. Dnia 25 U 1964 r. 
Tekli z Morawskich Wajs, lal 56. Dnia 
27 11 1954 r.-Stanisław K r.w uyk, lat a  
Uczkicwicz lomasz Michał, lat 36. Zofja 
z bukowskich Tuzek, lat 25.

Wieczny odpuczynek u c z im d tć  Paine

Bocznice zaślubin.
(od 5 111 — 12,111 nie było).

Bocznice igandw.
Duia i5 III 1934 W aleija z Szczui ków 

Opicia, lat 79. Dnia 18 11< 1984 Paweł 
Sio .laa, lat o4. Dnia 17 111 1964 J<W 
Ledwanj łat 48.

Sekretarjat F&rafjalny.
Sekretarji t Parafialny zalatwu wi eel- 

kie sprawy i:wiąz»lie z pi acą katolicką 
w parafji. Dom Katolicki, ul Prez. Moś­
cickiego 15. Godziny urzędowe w niedzie­
le i dni powszednie- za wyjątkiem ponie­
działku oJ 10 dc 12.

ł-.Ks., Teofil Jenknwsjki. — Wy/Uwca Sekretai jat Parafji W niebowzięcia N. M P w Soinowcu.
Druk ••m aw ltcti* Ztkłtd} Grthctat, Bp. x > |r. odp, *  Sotaawcu.


